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tbrsburskief.)

Wojna wSosko-turecka.
Operacye wojenne.

Trypolis (AP). W  kierunku poł.-wsthod- 
nim na pozycyach włoskich dostrzeżono od­
dział złożony z turków i arabów. Ożywiona 
strzelanina trwała w ciągu całego dnia. O go­
dzinie trzeciej, kiedy wiatr ustał, wzniósł sit; 
aerostat, poczem pancernik „Carlo-Alberto* 
rozpoczął bombardowanie oazy. O gedz. 7-ej 
wieczorem nieprzyjaciel dokonał napadu na po- 
zycye włoskie położone na południe od fortu 
„Hamidie", lecz został odparty. Wszystkie 
swe siły nieprzyjaciel według prawdopodobień­
stwa skoncentrował w oazie Ainsara. Niewiel­
kie oddziały arabskie przechodzą na stroną 
włochów. Po dokonaniu rekonesansu wybrze­
ża zachodniego powrócił z przyare-ztowaną
i)arką grecką statek włoski ,Cassiopea“ .

TrypoliS (AP). W  piątkowym ataku na 
okopy 93 pułku piechoty brało udział 600 ara­
bów, którzy stracili 40 łudzi zabitych i cko 
ło 100 rannych. W  dniu wczorajszj’m arabi 
ściągali do Ainsaru, dokąd widocznie przybyła 
karawana z zapasami żywnościowymi.

Derna (AP). Onegdaj 2iana podczas re 
Lotnoskowania przed miastem —  natiafionona 
znaczne siły nieprzyjacielskie. Zacztja się bit­
wa, która trwała do godz. 5 rano. Turcy i
arabi cokięli się ze znacznemi stratami. W ło­
si stracili 50 ludzi, w tej liczbie 12 zabitych. 
Postawa wojska znakomita.

W przewidywaniu blokady. 
Konstantynopol (AP). W  celu dokona

nia oględzin fortyfikacyi cieśniny Dardanelskiej 
wyjechali ministrowie wojny i marynarki

Paryż (AP). Z  powodu noty rosyjskiej 
w sprawie blokady cieśniny Dardanelskiej .L i ­
berio" oświadcza, że prawo międzynarodowe
sprzeciwia się blokadzie morskich i rzecznych 
dróg wodnych, z których korzystają mocarstwa 
neutralne. Zasada powyższa w r. 1870 stoso­
wana była wzglądem .ujścia rzeki E'by.

Rzym (Wł.). Rząd włoski powziął waż­
ną dccyzyę w sprawie blokady cieśniny Dar- 
danelskiej.

Petersburg (Wł.). Rosy* zwróciła sią do 
mocarstw z protestem przeciwko ewentualnej 
blokadzie cieśniny Dardanelskiej.

Niezadowolenie prasy.
Wiedeń (WTł.). Wobec tego, iż kierow­

nictwo robót fortyfikacyjnych, dokonywanych 
w cieśninie Dardanelskiej, powierzone zostało 
admirałowi angielskiemu, dzienniki wiedeńskie 
czynią rządowi angielskiemu zarzuty nielojal- 
noś:i.

Zamach na generała Canev3.
Paryż (Wi.). Do gazety „Eclair" dono­

szą, żo onegdaj podczas dokonywania inspek- 
cyi Trypolisu z domu arabskiego strzelano 
pięciokrotnie do gen. Canevy. Ujęto sześciu 
arabów, których niezwłocznie rożslrztlano bez 
sądu.

Skandr»l w radzie miejskiej.
Prym (Wł.). Wczorajsze posiedzenie ra­

dy miejskiej zakończyło sią skanda’em. So- 
cyaliści zażądali od rady uchwalenia protestu 
przeciwko wojnie. Dunnistrz Nathan odebrał 
głosi wnioskodawcy, poczem poniiędzy socyali- 
stami a resdą radnych wynikła bójka. Kilku 
walczących odniosło rany.

D monstracya.
Barceloną (AP). Studenci, którzy urzą­

dzili wrogą d rrconstracyą przeciwko gazecie 
.Progress* z powodu umieszczeń,u przez tą o- 
statnią uwłaczających dla nich artykułów, rzu­
cali kamieniami na policyą oraz strzelali do 
żandarmów. Ranieni zostali czterej studenci 
oraz trzech żandarmów. Wielu studentów are­
sztowano. Uniwersytet został zamknięty.

Wrzenie w Meksyku
Meksyk (AP). Wojska rządowe w po­

bliżu Santa Anna pobiły stionników generała 
Sapeta, którzy stracili 62 ludzi zabitych. 
Generał Sapeta ratował sią uc.eczką. W ojska 
rządowe otrzymały rozkaz zabijania każdego 
buntownika.

Strajk-
Antwerpia (AP). Zastrajkowali robotni 

cy portowi.

Konforcncya lotnicza
Rzym (AP). W  otwartej siódmej kolej­

nej konferencyi międzynarodowego związku 
lotniczego biorą udział przedstawiciele państw 
euiopejsidcn oraz Ameryki Północnej.

Wybuch w kopalni.
Londyn (AP). Wskutek wybuchu w to  

palni węgla w hrabstwie Stafford zabitych zo 
stało 6 ludzi, ranionych —  5.

Przedłużenie traktatu.
Berlin (AP). Turecko-niemiecki traktaj 

handlowy przedłużony został do d. 12-go czerw­
ca 1914 roku.

Guczkow u prezydenta.
Paryż (AP). G jczkow  przyjęty został 

na posłuchaniu przez prezydenta Fallieiesa.

Rewolucya w Chinach-
Szanhaj (AP). Admirał Sa wyjechał do 

Hongkongu. Ceny na srebro idą w górą.
Uczan-FlI (AP). W  celu nawiązania roko­

wań z rewolucyonistami Juan-Szi Kaj wyde'e 
gowai do Uczan-Fu dwu komisarzy rządowych, 
którzy zaproponc , iłowi Li juan Fu za 
przestanie operacyi wojennych, gayż rząd zga

dza się na wszystkie reformy. Na groźbą cudzo­
ziemców dokonania podziału Chin Lijuań-Fu 
odpowiedział, że dynastya mandżurska powinna 
abdykować. Konsulowie niejednokrotnie prote 
sto wali przeciwko umieszczeniu bateryi rządo­
wych pod osłoną koncesyi i przeciwko ostrzeli­
waniu tych ostatnich ogniem karabinowym. W 
koncesyi angielskiej raniono i zabito kilku ro­
botników chińskich. Pochodzące ze źródeł nie­
mieckich wiadomości o starcmch, wynikłych 
pomiędzy chińczykami a cudzoziemcam., są nie­
prawdziwe. W dzień i w nocy trwa wymiana 
strzałów\ W ojska rządowe posiadają w swych 
rękach kolej żelazną i miasto ChŁÓ-Kou. Repu 
blikanie ufortyfikowali Uczan-Fu i Chań-jan.

Pekin (AP). Wczoraj w obecności człon­
ków domu cesarskiego i wyższych dygnitarzy 
z Juan-Szi-Kajem na czele regent w imieniu 
cesarza złożył przysięgę na wierność konstytu- 
cyi.

Pekin (AP). Wczoraj wysłano na połua- 
nie oddział wojska, składający się z 4,000 lu­
dzi.

Taj-Juań-Fu (AP). Obozujący w Łuań- 
Czżou oddział dywizyi 20-tej odmówił wyrusze­
nia do Chań-Kuu i prosi od odwołanie go do 
Mukdenu. W ojska obozujące w Juń-Kin-Fu sta­
nowiące część dywizyi 20-ej gotowe są wyru­
szyć na plac boju. Dyscyplina w wojsku pozo­
stawia jednak dużo do życzenia.

Ucran Fu (AP). Otworzono rząd tymcza­
sowy. Prezydentem wybrany został doktór Suń- 
Wen, prezesem rady ministrów— Li-Juań-Chun.

Uczan-Fu (AP). Według obiegających po“ 
głosek, obozującą w prowincyi Szań-Duń 5 lą 
dywizyę wysłano do Pukou na pomoc Nanki- 
nowi.

Sprawy marokańskie.
Paryż (W1 ) „Patrie" donosi,"że znajdują 

ce się obecnie w Larrache i Elcasaize wojska 
hiszpańskie powrócą wkrótce do Hiszpanii.

Ujęcie bandytów.
Warszawa (Wł.). Onegdaj w nocy poli- 

cya ujęła dziewięciu bandytów, przy którycb 
znaleziono 8 rewolwerów oraz wiele ładunków. 
Pomiędzy oandytami są dwaj sprawcy zama­
chu na sekretarza związku piekarzy 1 trzej za 
bójcy kelnera, zamordowanego podczas napadu 
na traktyernię.

W sprawie wykupu kolei W.-Wied.
Warszawa (Wł.). Ministerstwo komunika- 

cyi wydelegowało do W arszawy inżyniera Ke- 
trica, który dokona oględzin kolei W arszaw ­
sko-Wiedeńskiej.

Konflikt rosyjsko perski
Petersburg (Wl.). Rosya Dąda wydalenia

Szustera z granic Persji.
Petersburg (Wł.). Zdaniem „Now. W rem.“ , 

przeprosiny rządu perskiego są komedyą. W oj­
sko rosyjskie powinno nauczyć persów szacun­
ku wobec imienia rosyjskiego. Gazeta żąda w y­
dalenia Szustera z grm ic państwa, zwrotu strat 
wyrządzonych poddanym rosyjskim w Persyi, 
oraz nalega na usunięcie ze stanowiska amba­
sadora rosyjskiego w Teheranie, Roziełł-Pc- 
klewskiego, jeżeli ten zadowoli się przeprosina­
mi rządu perskiego.

Pfttersbirg (Wł.). Pewien dyplomata o- 
świadczył, że, pomimo przeprosin ze strony 
rządu perskiego, wojska rosyjskie tymczasowo 
pozostaną w Persyi. Rosya nie ma jednakże 
zamiaru dokonania okupacyi.

Petersburg (Wł.). Stany Zjednoczone ma­
ją zamiar wystąpić w obronie Szustera i w 
tym celu rozpocząć pertraktacye z Rosyą.

Petersburg (Wł.). Z  Teheranu donoszą, 
że po urzędowycn przeprosinach rządu perskie­
go, pomiędzy Persyą a Rosyą wznowione zo­
stały stosunki dyplomatyczne.

Sprawa Stachowicza.
Jelec (Wł ). Sprawa Stachowicza o  fik­

cyjne cenzusy wyborcze z przyczyn natury 
czysto formalnej zostaia odłożona. Ponownie 
odmówiono prośbie Stachowicza wezwani? 
świadków.

Zabicie stójkowego.
KerCZ (AP). W nocy strzelano do po­

sterunku policyjaego. Został zabity stójkowy. 
Strzelający zbiegł.

Dżuma.
(AP). D. ro-go listopada w 
zachorowała na dżumę jedna

Astrachań
osadzie „Suekty* 
osoba.

Wobec klęski głodowej.
Petersburg (Wł.). W  „Rieczi" umiesz­

czona została gorąca odezwa politechników 
petersburskich do społeczeństwa, nawołującą no 
niesienia pomocy ludności, dotkniętej klęską 
głodową.

Różne.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych wyjaśniło prokuratorowi synodu 
eczmiadziń&kiego, iz do wyborów katolikosa nie 
mogą być dopuszczone osoby, nieodpowiadają- 
ce warunkom zasadniczym, niezbędnym dla ko­
rzystania z praw wyborczych przez obywateli 
rosyjskich.

Petersburg (Wł.). Urzędnicy departamen­
tu policyi z Zujewym »ia czele odwiedzili Kur 
Iowa 1 wręczyli mu artystycznie wykonany 
przybór do pisania. Wygłoszono kilka mów 
okolicznościowych.

Petersburg (Wł.). „Grażdanin* komuni­
kuje, że „prowodyrzy bandy nacyonaiistó 
rozesłali do swych oddziałów okólnik, w któ­
rym donoszą, że k!ub nacjonalistów obrał Ło­
monosowa swym członkiem honorowym.

(Od specyahiego korespondenta Ag. Pet.).
Trypol 8. Wczoraj o g. 6 zrana rozpoczę­

ty został atak wojsk włoskich. 8 batalionów 
utworzyło prawe skrzydło, lewe tworzyły pułki, 
zajmujące okopy na wschodnim froncie; za woj­

skiem postępowało kilka bateryi. Turcy zajmo­
wali fortyfikacye Sidi-Messn oraz wzgórz i w 
środku Ajnsary. Prawe skrzydło włoskie pcs.:- 
walo się naprzód przez pustynię i wzmocnione 
było przez artyleryę połową i górską. O g. 9 
rano obsadzono domy na granicy oazy oraz for­
tyfikacye Sidi-Messri Turcy cofnęli się. Arty- 
lerya turecka strzelała źle. Straty włoskie nie­
znaczne. Atak popierany był przez silny ogier, 
z dział i karabinów. Rezerwy włoskie zbliżyły 
się do okopów. Lewe skrzydło również posu­
wało się naprzód przez środek oazy, przyczem 
wynikła gorąca wymiana strzałów ze strzelcami 
arabskimi. Turcy cofnęli się. Punkt obronny 
„Henni* prawdopodobnie już został opanowany 
pizez bersalierów.

K R 0 NISCA.
K « 11 1  4 1 1 1  y k.

Dziś 14 (27) JuKunda 15. W .
Jutro 15 (28) Leopolda W .

V 5ChC6 l la a c a  « gs*u. 7 w 34 
Itsgkfrf ifaiżsa * 4 n 00
D Ji(» fć  4aia 8 m. 25

l a i t n d a p z y k  H is t o r y c z n y .
27 listo p a d a  n. a t,

Roku 181T Armia Napoleona pi <1 osłoną 
strzelców Dąbrowskiego przeprawia się przez 
Benzynę. (

—  Zima Przez całą noc z d. 12 na 13 
b. m. trwała si^na zamieć śnieżna. Na rano 
ziemia pokryta zosiala warstwa śniegu grubo­
ści 3— 4 cali. Niezwłocznie też na mieście uka­
zały się sanki. Temperatura spadła do 2 —3 
stopni niżej zera.

—  Zawieje Śnieżne- Wczoraj w Kijowie 
otrzymano telegramy, iż w ciągu całej nocy o- 
negdaj na głównych liniach kolei Południowe 
Zachodnich, zwłaszcza zaś na Radziwiłlowskiej 
i Kowelskiej panowała silna zamieć śnieżna. 
Dla oczyszczania toru wezwanu oddziały robot­
ników kolejowych.

W  pobliżu stacyi Równe k^ki Poł.-Zach. 
wskutek zamieci śnieżnej pociąg pocztowy Nr 3 
zatrzymany został w  drodze w ciągu 2 go 
dzin 30 min. Większość pociągów przybyła 
wczoraj do Kijowa z opóźnieniem. W  ciągu 
dnia zawieja ucichła.

—  Wykolejenie. Wczoraj c a  staryi Ki 
jów I otrzymane w iaefomość telegraficzną, iż w 
pobliżu stacyi Oleiwsk kolei Poł.-Zacb. wyko 
leił się po-.ąg towarowy ^ s  803. Rozbitych 18 
wagonów. Ofi&r w lud-i^fe* ie było. Katascro 
fa nastąpiła wskutek zawiei śnieżnej 1 zasypa 
nia toru kolejowego.

—  Zderzenie S i} pociągów. Wczoraj w no­
cy pomiędzy stacyami Kij ów I i Kijów II nastąpi­
ło zderzenie się pociągów wojskowego i towaro­
wego. Rozbiciu uległy 4 wagony towarowe. 
Wskutek zepsucia teru kolejowego ruch pocią­
gów idących na Kursk i Moskwę został przer­
wany w ciągu ó i pół godzin. Oliar w ludziach 
nie było.

—  K R A D ZIE ŻE . Przy zauł. Obse/watornytn 
Af» 7 okradziono na 250 rb."micPtkanie Tabaluka.

Przy ui. Rognśedyńslięi Na 3 skradziono roz­
maite 'z t c z y  z mieszkania Bulubasza.

W  sklepie Bilrnki ^Aleksandrowska 77) skra­
dziono 10 czapek karakułowych, wsrtości 120 rb.

W  d, Nr. 35 prży ul. Funduklejowskiej w  
mieszkaniu A . M a ij^ a  1 Ł  Czajkowskiego dokona 
no kradzieży bielizny na sumę 262 run. W  domu 
Nr. 6 przy ul. Basejnej z mieszkania L. Jaroszrzuka 
skradziono rzeczy za 116 rub. W .4- Nr. 13“* przy 
ui Kuzniecznęj a pomocą wikm ani* okradziono 
mieszkanie G. Zausiyńskiego na sumę 200 rubli 
W  d. Nr. 4 p rzy,u l. K iryiow skiej F. Lorencowi 
skradziono palto P rzy ul. Ziotoustowskiej lokator 
S. skraał rzeczy N, Pikury, poczi m zbiegł. Zam ie­
szkały w  i. Nr. la  przy ul. Niemiecko-Buehticjow- 
skiej P. Kibelskij padł ofiarą swej służącej N, Ma- 
tiuszy, która dokonała kradzieży rzeczy, poczem 
zbiegła. Matiusza została aresztowana.

—  ZU C H W A ŁA . GRAEl-EŹ. b . 12 b. m. o- 
kolo godz. 8 wieczorem  nt rogu ul. M. Błagowie- 
szczeńskiej i W .-W asylkow skiej przy wsiadamu do 
tramwaju nieznany złoczyńca w obec licznej publi­
czności w yrw ał z rąk F.. Jf^ijniczuk torebkę z pie­
niędzmi oraz dokumentami i zbiegł bezkarnie.

—  Z A G A D K O W Y  E A G A Ż . W  tych dniach 
na stacyi K ijów  I dokonano otwarcia niezabranego 
w ciągu 3 m iesięcy bagażu. W  koszu _ pomiędzy 
rzeczami znaleziono w iele doki nentów pieniężnych, 
notatek i in. W szystkić znalezione papiery zosi dy 
doręczone policyi kijowskiej, która poszukuje właś­
ciciela bagażu

— P O Ż A R Y . Onegdaj w d. Nr. 14 przy ul. 
Międzygórskiej w ybuebł ogień “w  magazynie z ka 
peluszim i N. Gorkina. Ogień zniszczył urządzenia 
sklepow e oraz towar.. St aty wynoszą $uo ru bli.

Około godz. 6-ej wieczorem  w  sadybie Nr. 36 
przy Kreszczatyku w ybuchł pożad w  jednop;ętro- 
wvm  składzie murowanym, w  którVm się znajdo­
w a ły  paki drewniane.' rogoż oraz inne materyały, 
należące do sklepu „Starina i roskosz“. W ezwanp 
trzy straże ogniowe oraz drużynę ochotn:czą. W  
krótkim stosunkowo czasie pożar został zlokalizo­
wany.

—  K R A D Z IE Ż  W  SK LE PIE. OnŁgdaj w  no­
cy dokonano znacznej kradzież, w  magazynie Ba- 
buszkina (ul Bratska Nr 13). Ziodi ieje za pomocą 
doDranego klucza weszli do sąsiadującego z m aga­
zynem pustego mieszkania, następnie s przez w y ­
łom w  ścianie dostali' sią do sklepu. Złodzieje za ­
brali z sobą najcenniejsze ' towary na sumę 8oo -  
1000 rubli i zbiegli.

— O G LĘD ZIN Y SA N ITA R N B . D. 12-go b. m. 
kom isja sanitarna dokonała oględzin szeregu pie­
karń przeważnie tureckich, zna dujących się w  re- 
jonje cj’ rkułu storokijowskiego.. Stan piekarń uzna 
ny został za anfysanitarnr- W  liczbie obejrzanych 
znajdują się piekarnie: „Poa złotemi wrotami", Cze 
kałow a na rogu Funduklejowskiej i  ̂Nesterawskiej 
i inne. W  pierwszej piekarni znaleziono 7 pudów 
pokrytego pleśnią Chleba: na stolach, na których 
wyraoiane są bulki i ciastka, sypiają robotnicy i set­
kami gnieździ się robactwo. Sporządzono 6 proto­
kółów. W łaścicieli pociągnięto do odpow iedzial­
ności.

ZAW IAD O M IEN IE. Adam owicz tul. 
■W.-Wasylkowska Nr. 12) zawiadomił policyę, że 
jego żona zabrała mu 10 fys. ruDli w gotówce, oraz 
papiery wartościowe na sumę 20 tysięcy rub. i 
zbiegła'
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Ogólny stan pogody w Europie z ran* n» 
podstawie telegramu głównego Obaerwatoryun-
fizycznego:

Opady notowano miejscami w  południowym 
pasie i na wschodzie; temperatura niższa od nor­
malnej na zachodzie, miejscami na w scodńe. w 
,'entrum i na północnym zachodzie, w yższa od nor­
malnej w pozostałej Rosy i.

Przew idyw ana pogoda; obniżenie temperatu- 
a miejscami opady na południu, niewielkie mro- 
i w ogóle suoho w  pozostałej Rosyi.

1 SĄDÓW.

Sprawa prasowa.
Onegdaj XII w ydział kijowskiego sądu okrę­

gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpa 
irvw ał sprawę odpowiedzialnego redaktora gazety 

Kijewskaja M ysi1, 1. Tarnawskiego, oskarżonego z 
art. 279 kodeksu karnego.

Spraw a ta wszczęta została przez kijowski tym ­
czasow y komitet do spraw prasowych, z powodu 
fejletonu, zam ieszczonego v. numerze „Kij. Myśli" 

dn. 29 kwietnia tq ii r., podpisanego pseudoni­
mem „Hontunculus*. Zdaniem komitetu prasow e­
go autor fejletonu „pozwoli! sobie zadrwić zu 
chwale z prezesa rady ministrów, Stołypina, z po­
wodu złożonych przez niego wyjaśnień w  Dumie i 
Radzie Państwa". Autor p o r ó w n u j e  prezesa rady 
miuistrów z uczniem, który „obciął się na egzam i­
nach i otrzyma! dwie dwójki". Rozwijając myśl 
śwoją w  dalszym Ciągu, autor, z powodu 'wystąp.2- 
nia b. premiera w izbach prawodawczych podczas 
debatów nad interpelacyą w  sprawie projektu pra­
wa o wprowadzeniu ziemstw w  gub. poł.-zachod­
nich w  drodze art, 87, twierdzi, iż pomimo żgod 
nej opinii Rady Państwa i Dumy, Stołypin b tz  że­
nady pozostanie nadal na swerr” stanowisku i tyra 
sposobem powtórzy się znana historya z bajki Kry 
łow r: „Kot W aśka słuchu, ale zajada dalej".

Obrońca oskarżonego pow ołał się na to, że 
art. 279 kodeksu karnego stosuje się tylko 
do paszkwilów i oskarżeń anonimowych, 1-cz nie 
do artykułów  dziennikarskich, dla których istnieje 
art. 1040 tegoż kodeksu. Ten zaś ostatni artykuł 
wym aga, a ly ze skargą do sądu zw róciła  się sama 
poszkodowana osoba lub instytucja.

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił w yrok unie­
winniający p. Tarnawskiego.

Aeroplany na morzu.
Z każdym rokiem, w miarę rozwoju techniki 

awiatycznej i coraz poważniejszych zdobywanych 
przez lotników rezultatów, utrwala się przekonanie, 
że maszyna do latania znajdować będzie coraz to 
szersze zastosowanie praktyczne na rozmaitych te- 
1 snach i dziedzinach.

W  Anglii i A m eryce w  ostatnich czssach 
podjęto próby z a s t o so w a n i a  maszyn lotniczych w  
ewentualnej wojnie morskiej. Największą trudność 
sprawia to, że wszystkie maszyny lotnicze rozmai­
tych system ów potrzebują rozpędu do wzniesienia 
się w  powietrze, co udaremnia m ożliwość praktycz­
nego ich wyzyskania dla celów  strategii morskiej. 
W Stanach Zjednoczonych dokonano pierw szych 
próo z aeroplanami, przeznaczonymi do ew entual­
nej kampanii na morzu, a mianowicie w  ten spo­
sób, że próbowano puszczać je  na morzu 
z umyślnie w  tym celu w ybudowanych platform na 
wielkich okrętach wojennych. Pierwszej takiej pró­
by dokonano d. 8 listopada 1910 r, z biplanem 
W righta w  Stanach Zjednoczonych. W  kilka mie­
sięcy później próbę tę powtórzono n* innym okrę­
cie wojennym amerykańskim z równie pomyślnym 
rezultatem. Mimo to jednak, sposobu tego uznać 
nie było można za praktycznie do w yzyskania m o­
żliw y, gdyż niepodobieństwem byłoby ńa pokładzie 
każdego okrętu wojennego budować tego rodzaju 

platformy rozpędowe", gdyż, zw łaszcza w  Czasie 
wojny, okręt musi mieć zupełną swobodę ruchów 
i znajdować się n* nim nie powinien żaden przed­
miot, zbytecznie go obciążający.

Zrodził się wobec tego pomysł, by budować 
osobne statki, wyłącznie przeznaczone do tego, by 

nich wojenne ai roplany morskie w ruch w pra­
wiać. Obecnie, jak donosi w ychoazący w  Nowym 
orku „English Mechanic", udało się awiatorowi 

Cortissowi skonstruować przyrząd, który ułatwia 
wprawienie w  ruch maszyn lotniczych na morzu 
bez wielkich trudności. Przyrząd ten polega na sy­
stemie kabli z drutów. Podjęte z nim na jeziorze 
Keuka w stanie nowojorskim próby, jak dotąd, uza­
sadniają nadzieję, iż da się on zastosować praktycz­
nie. Dla w pr wienia w ruch m arzyny lotniczej 

pokładu statku wojennego w ystarczy odtąd prze 
ciągnięcie drutu od Domostu pokładowego do pizo- 
du okrętu. Na drucie tym maszyna wznosić się b ę ­
dzie do góry, podczas, gdy druty boczne utrzy­
m ywać ją będą w równowadze, dopóki siła moto­
ru nie w praw i jej w  ruch w łaściw y. Przyrząd ten 
iest zatem bardzo prosty, nie z- biera miejsca i n u  
że znajdować się na każdym okręcie wojennym.

PrÓbor" przedsięwziętym  na jeziorze Keuka 
przy udziale Curtissa asystowała kom isya minister­
stwa marynarki Stanów Zjednoczonych. Postano­
wiono przed zakupieniem przyrządu przez rząd 
amerykański powtórzyć jeszcze próby na pełnem 
morzu.

ZE SPORTU.

Kupno footballistów.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

R dcu z największych ang elskich klubów  za­
wodowych „Evertca" zapłacił drużynie footballowej 
w Sheffield za gra cz- Franka Braidshava na sczor 
bieżący 2,000 funtów sterlingów (około 50.000 ko- 

„'■on' Natomiast R. Young por zucił „Ev*rton*, p i re 
[ chodząc do „W oiverhainpten W anderers"; tego je ­

dnak oceniono tylko n .  00,000 kur.
Hotel Continental: Pp. Juliusz Engel; A . En- 

gelhardt; Sergiusz Kowalewskij; I .eon Makowicki; 
Marya Makowieka; Fryd. Fantenius; Piotr W itków  
sbi, szt,-ba kapitan; Nad W itkowska; Ch. B rodtr; 
Paw eł Szymanowski, agronom, z gub. czernihow- 
skicj; B. W ulfert, prez. mir. ziem. zarz.: Kami] Ło­
ziński z pow. lipowieckiegu; Konstanty Nierakomow; 
M, W eingeber; Jerzy Kral; Konstanty Strumicnskij, 
adwokat przysięgły.

Grand-Hotel: Pp. Antoni Kuk; Ą dolf Oren- 
stein; Robert Patoczka; Franciszek Junger; Cyprian 
Mrozek; Karol Peter; W łodzim ierz Kowalewskij; 
Aleksandei Kuźmiński; Jul. Gittes; Zygthum I.ebel 
z Moskwy; Edward Kimcns; Fryderyk Ber: W ła d y­
sław  K  śiański z W arszaw y: Herman W endler; 
Leon Łopatnikow.

Hotel Pranęois: Pp. Ignacy W aiew ski; To- 
m ałz Miniowicz z W arszaw y; W łodzim ierz R óża­
nów; Jerzy Dubiecki; Mikołaj Bohusz z Nieżyna; 
Andrzej Bołocki z Ostrowa; Bor. Witman; Aleksan­
der W eber; Michał Drujecki ze Zm ierzynki; Bene­
dykt Zalutyński; Aleksander Kostenko; Paw ei Na- 
sonas; L. Siemionowa; Henryk Pianowski z W ar- 
szawjt, M ieczysław Tarnow ski z Konstantynowa; 
Aleksandra Carnowska.

Hotel Ermitage: Pp. Bronisław Szlązkiewicz, 
zędzia pokoju, z okręgu semipałatyńskiegc; Paw eł 
Syczew ; Ir. Syczow a; W łodzim ierz Rutkiewicz, 
korn.; L. Stachowska; Helena Czzm ara; E. Berg, 
inżynier; Natalia Diatkowa.

Hotel H ładyniuka: Pp. W alter Kambel;
W as. Niejełow; Mik. Budakow; Mikołaj Helmholz; 
Mich. Konstartinow; W łodzim ierz Marsow-Tiozew- 
ski, kapitan; W łodzim ierz Rosen: faKób Saw czenko; 
Nad. Chabotina: Ludwik Brodowski; Karo! łlenne- 
berg dyr. szp. c.; W acław  Sztepan, administrator; 
Dym. Barabałow; porucznik.

Hotel Francuski: Pp. Piotr Dobrowolski,
obywatel, z Połtawy; M^kołzj Iwanow; Jerzy jasno- 
rzeWski, obywatel, z W asylkow a; Strnisław  Zie- 
miński. obywatel, z pow. kijowskiego; Jan Gajda 
row; M. Prawutiner, kupiec.

R G Z H A I T f t S  Cl .

Witte contra Tim iriaziew .

Spór W ittego z Guczkow tm  wchodzi w  nowy 
okres. Ouczkow już milczy, a spiera się obecnie 
Tim iriaziew  z Wittem

Chodzi o wystąpienie Tim iriaziew a z gabine­
tu W ittego, które to wystąpienie, jak już donosiły 
gazety, pozostawało w  związku ze sprawą Hapona 
Matiuszeńskiego

W itle w  liście do „Rusk. Słow a" stwie-dza 
obecnie na podstawie korespondencyi z samym Ti- 
miriaziewem, ze wystąpi! ten ostatni z gabinetu 
nie z pcwodu różnicy zdań co do stosowania kary 
śmierci, ale właśnie z powodu spraw y Matiuszeń­
skiego.

Pisze przyterr. Witte, że Hapona nigdy nie 
widział, h kiedy się dowiedział o jego bytności 
w  Petersburgu, kazał go natychmiast w yw ieźć 
za granicę, że Hapon był już za granicą, kiedy 
W itte odesłał 
tiuszeńskiego
zw iązków  zawodowych, ze Tim iriaziew  w yaa ł Ma- 
tiuszeńskiemu 30 tys. rb. bez w iedzy W ittego i w b rew  
jego wskazówkom . W itte uważał, że  związkom 
można dać stopniowo najwyżej 6 — 7 tys. pod wa 
runkiem, żc nowa organizacya zabezpieczy robotni­
ków  od w pływ ów  w alki politycznej. Zdanitjm 
W ittego, Tim iriaziew  działał nie jako minister, kió 
ry obowiązany jest dbać o porządek społeczny 
i państwowy w Kusyi, ale jako opiekun grupy ro­
botników, „przyczem  przyjm ował u siebie hapona 
już po wydaleniu go z Rosyi".

T ak  sobie lokuczają w prasie pp. eks-dy- 
gnitarze.

do ministra przt my stu i haudiu Ma- 
z jego podaniem o zapomogę dla

Śmiertelność w zawodach. Pruski urząd sta 
tystyczny poczynił obliczenia co do śmiertelność 
w edług poszczególnych zawodów. Obliczenia te nie 
są zupełnie ścisłe, podajemy w ięc liczby tylko z 
tych zawodów, co do których urzędowa korespon­
den cja  statystyczna twierdzi, że obliczenia te już 
są nieco dokładniejsze, jeżeli porówna się z soku. 
trzy" główne rodzaje zawodów, t. j. rolnictwo, prze 
mvsi i handel, to okazuje się. że handlem trudnią 
cych s,ę osób umiera najwięcej, bo 14,25 na tysiąc; 
w rolnicłw ie nie jest w iele lepiej, bt t»m umiera 
14 01 osób pa tysĄ c, podczas gdy w  przem yśle 
śmiertelność i< :sr stos .nkowo mnie,eza, gdyż na ty­
siąc osób umiera tylko 11,50 rocznie.

Jest to naturalnie tylko ogólne obliczenie, bo, 
biorąc pod uw “ gę w iek w  jakim osoby w  danycr 
zawodach umierają, przedstawi nam się całkiem 
inny obraz; w  .yre w zględzie śm iertelność w rol­
nictwie ‘es* najmniejsze, to znaczy, że rolnicy żyją 
najdłużej. Śm iertelność u osób, pracującycn vt przr 
myślę, jest u oeób w w ieku od 15 40 tat o 15 do 
25$, u starszych r>sób nawet o 40—50& większą, niż 
u rolników. Najniekorzj'stniej pod w zględem  śmier 
telności jest u osób, zą.ruanionych w  handlu, z w ie ­
szcza u tych, co wieli podróżują i w ogóle po w ięk­
sze] części przebyw ają poza domem. W  górnictwie 
umiera w  młodym wieku z» acz.iie w ięcej jsód, U 2 
w  innych gałęziach przem ysłu.

Podziękowanie.

Z wydziału letnisk przy kijowskiem rz.-kat. 
T-wie Dobroczynności-

W ydzińł letnisk ski da niniejszetr podzięko­
wanie wszystkim  niżej wymienionym osobom, 
które złożyły ofiary w  gotówce orar w produktach 
spożyw czych na rzecz poszczególnych letnisk wy­
działu;

I. Na rzecz letniska w Monasterku, pozosta­
jącego p>od patronatem W P. Ludwiki Neymanowej 
a) gotówką: pp. br. Ł ub!eńska -  5 rb.; K aczkow ­
ski 5 rb.; Sokołowska — to rb.; B. Sał 3 rb ; 
A. Jankowski —  10 rb.; J. Jankowski — 25 rb.; L. 
Neymanowa —  107 ib . 59 k o p , razem -  165 rb. 
59 kop ; b) produktami: pp. Mertens —  drzew a 2
wozy, jaj kopvJ L. Neymanowa —  krow ę dojną, 
masło, ser, mąki -  30 pud; Sokołowt.i.a —  mąki i 
krup —  20 pud.; fabryk cuxru; Piwiecka, Pijowska 
i Pryckow ska —  cukru piasku 9 i pół pud.; A . Jan­
kowski —  siana 2 w ozy pół sążnia drzewa,- J. Jan- 
kowsk. —  słoninę, masło; mąki i krup —  7 pud.; 
A . Jankowska — zboża 5 pud.; W . Perro —  mąki 
i krup - 18 pud.

II. Na rzecz letniska w  Mochnaczce, mająt­
ku pp. Ziemięcktch. a) gotówką; pp. A . Ziem ięcka—  
100 rb : 1 s. St. Szeptycki —  3 r1 ; W ierzyński — 
1 rb.; E. Chrystowska — 5 rb.; W ł. Dobrowolski - 
3 rh.; A . Feskowski —  50 kop.; A. Bardecki — 50 
aop.; O ficyaliści gorzelni T ryhsy — 5 tb.; Szymko- 
w icz - 10 kop.; Protasiew itz —  20 kop., K. P io­
trowski —  50 kop.; łs , D w orzecki — 3 rb.; 2 . Cho- 
jecki —  10 rb.; A. Dzlenkił — 10 rb.; H Dzienkie- 
w iczow a —  6 rb.; M. Łabędzka - 5 rb.; Sethofer— 
5 rb.; S. rerh ert — 2 r b ; M. Podhorska — 5 rb.; 
L. Szydłow ski —  2 rb.; R-. Chojecka —  10 rb.; O fi­
cyaliści fabryki Różańskiej 16 rb. 50 k o p , razom —  
ip3 rh. 30 koji.; b) produktami; pp. Luk szewicz — 
zboża 10 pud.; Z. Chcjecki —  40 p u d ; R, Chojec­
ka - słoniny to f ; A . Ziem ięcka — krow ę do:ną 
i lokal dla 17 chłopców  w ciągu 3 mte.iięcy; Ma­
jew scy  —  kartofle; Lzerzyszews-ti —  ka-tofle.

Miło jest w ydziałow i złożyć publiczne po- 
dzickowagie wszystkim  w yżej v.ymienionym oso­
bom za składanie łaskaw ych ofiar, przesyłając Im 
w  imieniu biednej dziatwy wdzięczne „Bóg zapłać*.

Z a  przewodniczącego
M. Leszczyńska 

• * Sekretarz B. Komarnłcki,
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VI Rok is tn ien ia

Dziennik Kijowski
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI

Wychodzi w roku 19 11 ' pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezm.ertionym. 

•Dziennik Kijowski* w roku 19 11 wprowadzi! cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
formy.

W  roku 1911 .Dziennik K ijo w sk i11 drukowany jest spncyalnemi nuwami uzcionkair 1,  co pod* 
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 19II dziąt ittformacyi telegrafioxny£h „Dziennika1 został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W arszaw y , K rakowa, Lwowa i Poznania.

2  P eterabu rga i W iednia i Bar-lina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego1 najświętsze infor* 
piacye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik K ijow ski1 
umieszcza aze reg  koreapondencyi wfaanych i apecyalnych korespondentów: z W arszaw y , 
Lwowa, K rakowa, Poznania, Wilna, Żytomierze., Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korea pondenci z  Huma­
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, P łosk irow a, Radomyśla, Siawuty, Zwinogródkś, 
SzapetAwki, B iałej Cerkw i, Smiły, Zaslm ria , Korca, Równego, Starego-Konstanty ■ 
nbwa i innych m iast i w si naszego k ra ju .

O życiu zagraniezrem Informować będą czytełHków „Dziennika K ijow skiego*1 korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i P aryśa .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Patarablirgu , 
Charkow ie, Odeśle S Baka.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e rs g  powieści tłómaczonych. 
W  dziale historycznym  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p- A tek san d ra  Jabłonow sk iego  i o - r *  a c ło .c z Y i . s łu iG a
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. DROROMIRA p. t.

„Uwagi nad taktyką p niską w bitwie pod Grunwaldem'1.
Prenumeratorom „Dziennika K ijow skiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie uniżonej cen­

nych wydawnictw: H. M OŚCICKIEGO — Liiiajów  Popozbicrowycb Litwy i Ifua if Wydawnictwa  
Dziana i za „Rozwój** p. t. „K raków “ j D-ra KONECZNEGO —  Histćryi Polskiej.

W ARU N KI PR EN U M ER ATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

1 2  rb . rocznie, C rb . półrooznie, 3  rb . kw artaln ie , 1 rb . m iesięcznie.
Osobom, które dotychczas opłacaiy zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911.

Kraszczatirk 3 8 .
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Rok XXXVI! ISTNIENIA.
N A JTA Ń SZA  I N A JO BFITSZA  IL U S T R A C Y A  TYG O D N IO W A  

D L A  LODZIN PO LSKICH

J31LSIA0A LITEKACKA’
D AJE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUU N A D ZW YC ZA JN E

12 dużych tom* nącslnlejszyel) powieści l romemi
znakomitych autor 5w polskich i obcych

Redaktor i W ydawca. MICHAŁ SYNDkCADZKI.
Blesiądą Literacka obejmuje wszystkie rod2»je literatury pię­

knej, ct pilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszy su. o co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieją ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada, Ł lten ck l wszystkie artykuły obficie ilustruje,

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dttżyełł tsffihf ^hte^en powieści i lemaisów
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeiatorzy.

W  roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki", W zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bole tawify „Zagadki", osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przy borow­
skiego, Wilezyńsitwgo, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i aioydtieła innych autorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat­
nie książek szybko utworzy się doborowa biblioteka irw ałej war- 
toi®j, kształcąca serce i umysł.

W AR U N K I PREN UM ERATY.

m  fla ruw io i « •  ppowinoyli
Rocznie rb; 6 Rocznie rb. 8
Półroczrie „ 3 Półrocznie „ 4
Kwartalnie „ 1 kop. 50 Kwartalnie „ 2 ,

Zagranicą roczni : rb. 10.

Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do­
dawanych iano premium powieść... 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb.,

12 tomów 2 rb.

| a  f ą ś f  -  a t a W U r a o fa  ryay ła  nu-iar okazowy baapłatnie. 
Adre* redmkcyi 1 aduiniatracyi: W a ra u a a , i*la.o Waruokl M  4.

Telefonu 14 78 26.

TYGODNIK

, L u « i  H > O k y
B jtóc/t Pism T/isdstofś —  Narodowe i latollcidr.

W  ro h o d z i * łp z a m a  p o p u la r n y m i  d o d a tk a m i*

L fresza Whjś, l|, Gazetka dla Dzieci 
“  i III. Nauka Wiary............

próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  w się aaN ai|r 7  próbne czy 
m aJłiie darmo. Najlepszym podarkiem  od kapłana paraf!ar-uiowi i od 
ch leb odaw cy pracującem u, t zy  to nr. gwiazdką czy  vv dniu imienin —  

' .  ■ k a ż d y m  p o lp k fm  tioiW u na H a s t  mamy kwboś, 
dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien (u ty ta  fc

390
kto z pożytkiem d

i i L a ś  B o s y 11,

WARUNKI PRENUMERATY: 
l i . n l t  . . . . .  r b  3.— P o łr w s b  9 ■ . . Pb. 1.30

W ffJ ftrtnay! I AOnHiHstraeyjf Wreika-Włoazirałerska Jfe !2.

S y O B T  p o w s z e c h n y

Tygodnik ogólno-sportowy Ilustrowany x dodat.
W A R S Z A W A , K R U C ZA  12.

Wychodzi pod retfakcyą JANUSZA DRACA.

O p O D T  P O W S Z E C H N Y  jest, jedynęm tygojniowem pisjnem 
U "  ■ ■ jiustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku

dziedziny i rodzaje sportu u nas.
p p n p r  P O W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócz fachowych, przez 
w l  U f l  l  ■ specyalistów pisanych, artykułów l;czne korespon- 
dzneye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę mfoj macyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.
O p n p T  P O W S Z E C H N Y  służy w szerokim 'zakresie krajowej 
O l w f l  I ■ hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez­
pośrednim i stąłym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsmcnami.
^ P f l R T  P ^ W  SZE CtlN  Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
v l  U u  I l z  działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i związków sportowych —  stołecznych, prowincyonalnych: w Gali- 
cyi, Poznauskieui, na Litwie, Ukrainie, W rlyniu, Podolu i zagi anicą. 
C p f l R T  P O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim swoim Fre- 
w *  w l l  ■ I numeratorom i Czytelnikom szczegótowcmi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sDortu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.
O p / t p T  p O W S Z E C H N Y  pi zyjmuje chętnie i drukuje głosy 

» D  I I czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do rrchu i rozwoju sportu powstające sprawy.
O t j r | łŚ > T  p O W S Z E C H N Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy 
w l U i S  I r  czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła jc pre­
numeratorom bez dopłaty.
e P f i D T  P OWSZECHNY J£ST NAJTANSZEM  U N AS TY- 
O l U n  I r  GODNIOW EM  PISMEM SPO RTO M  EM, G D Y Ż  
PRENUM ERATA W YN O SI: w W arszawie z odnoszeniem do do­
mu, na prowńncyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓ Ł­
ROCZNIE rb. 2.50, K W/l RTAN IE rb. 1.25. 848

i  „Tygodnik Podolski”
8 8  Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony rpra-;
0 0 .........  wom i informacyom krestwym-

Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, speCyamegc j 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu polityczneu na półwył- ,

88 a u  pie Bałkańskim.
| - —■■■■ P r ih d p ła ta  do koboa roku  a.yn osi 3 r b . ■■

! i Adain stracyi ^ łu i kirów  guli. p a w . ,  n i. M e k s s k *  39 .  :

Redaktor i W y da w e . Z r m k r P Z t i S k i .  1

8̂ 888̂ 888888888̂ 888888888̂
mm mmmommmmm̂

Otrzymany transport 2?

Oo iiau/ci? w Adiainistncyi „Ozlohinka K!;ou:lusii«:łi ta c z i l j f l i  38,
Cciia: 2 rb. uda p M i i iH in ę r a t o r ó s  „ D z i e n n i k a  K i t o w s k ie g o 11

I • a  3 0  k o p .  Przesyłka 55 kop,

M jllKW ffl ■Ctti

Opuścii prasę aess ŷt Ylll-m ^
I B H f

Ls.ia  u a i j d u  kup. 3 5 , z  | P Z M jłk ą  kop. 4 L.
Dla prenuiiifcratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zoszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop- 3 G. 

Zamówienia wraz z opia ą n i  „Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi* na 6, ia  i aą zc^zyiow przyj­
mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie łireszeratyk N f 38, oraz wszystkie

księgarnie w fcrrju i zagranicą.

f t K c a t u g i H u w y  p r o s p a M  m u  ś ą d a w f w  * * * * * * *  n i ą

Otrzymany nowy transport
hiezbędhej w  każdym domu fotykim

ZYfiiUNTA GL06ESA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Munow- 
sbiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyarri i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju naroaowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnograiji życia pubiiczifego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polsniej, profesoi Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej") o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy wiasnych, o tktó- 
rycli się często siyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, brrwnego życia i wssrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy11...

1 5 . 1237C u n u  k s i ę s t M k a  r b

Dla prenueraiorów „Ozimka Kijowskiego",
zamawiających dzleft w Adm‘nlstracyl pisma, cena zniżona do 

rb 12. Na przesyłką pocztową ho^ączyć naltzy rb. i.

Wznowiona od października

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”
TY G O D N IK  O B R A Z K O W Y  D L A  RODZIN

Z DODATKIEM BEZPŁATNYM „NASZ PRGHIEA** DLA DZIEGI
dziedziny gospodarstw a dom owego 
i ze świata mody, humoreski, ro z­
ryw ki naukowe, wiadom ości ze św ia 
ta, rebusy i łam igłów ki

K ażdy numer ozdobiony doboro

WILNO.
Prenum eratę i ogłoszenia do

J z H k a  KfyowsLifego"
przyjm uje

ksiqgai J. Zawadzkiego

„KDDiaiKA RODZM H A" zamie 
szcza: ptłwieści, podróże, poezye, ar­
tykuły w  spraw ach spoiecznych, o- 
p o w ia ia n it historyczne, rozpraw y 
naukowe z dziedziny przyrody, arty­
kuły o wychowaniu, w skazów ki d 'a 
czytających książki, inform acye z

W ydaw ca: b a .  dr. M . G o d ltta ta k i.

d7
ilu;wem i iiustrajyam i. 4490

Redaktor: A. L. Sz ym a ń sk i.

Przedpłata roczna 4  rb., 2 przęsylką pocztową 5  rb.; w  tym samym stoi 
sunku oblicza się przedpłata półroczna i kwartalna.

Kto nąduśle swój adres numer okapowy otrzyhia bezpłatnie. —— ■ 
Adres Hedakcyi i Admlnistracyi: WARSZAWA, PODWALE No 4.

rok ig iz -ty  (cena 4okoT ) z p raw em  
pozyskania prę- ( 0 0  U  P  .  .  
mium w artości .u  ii T

Uwag'* Kto osobiście lub pocztą 
w nierie bezpośrednio a o Administra- 
cyi „Kroniki Rodzinnej" (W arszaw a, 
P O D W A L E  4) przedpłatę za pięć 
kwartałów z góry (t. j. do 1 stycz- 
1 ia 1913 roku) ten otrzym a zupełnie 
bezpłatuje num erowany „K A L E N ­
D A R Z  KRON IKI RODZINNEJ" na

jakie w ydaw ca naznaczył Ula 'ego  
posiadacza kaienuarza, na którego 
numer padnie głów na w ygrana w  
lutow eu 1912-go roku ciągnieniu lo- 
teryi klasycznej K rólestw a Poskiego

V  I •  ®

vydaw n; :two ,J .w a  K ra jo zn « > W C łZ f» g o lr .  j p

Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: jjjj
bez oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie „ 6.75 

Na przt syłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

mmmmmmmmmm. m m  e m m m m m m ®
4910 ^

0  desa
p re n u m e ra tę  n a

„ d z ie n n ik  K ito w s k i* *
p r z e j m u j e

Księgapnla i Cz*t«lniia

A. Zwiei owicza
J ek atei t n l n t L a j *  31 .  324C

S z a p tU w r lu i
wołyń. yub.

p re n u m e ra tę

„bzisnftiita Kijewskiefio"
Drzyj m u je

f. U f  M i ,

Fłoskirów
prenuaheratę i ogłoszeniu do

„DaltR KliifiLiep"
przyjmuje 394

Księgarnia PeistŁ

©łyka
gub. wołyńskiej 29 ł

Prenum eratę 1 ogłoszęsiia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. t e :  tt teoysfi.

KRZEMIENIEC-
Pregjim-/*ię 

11
3394■MA -

M if im iM  K ijo ^ sh ,*1
przyjm uje

p. Mie^zysfaw Święcki
Inżynier.

Miesz tanie A p tekarza B ołe^ aw a 
Tkaczy ńsklego.

B erdyczów  ujT k'
prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowsk.* przyjmuje 
Kantor Rolniczo - Haui*

KSIĘCIA FELię. G1EDR0YCIA 
Jurydyka d w  asry 

Oraz tprzedaż detaliczna.

N o ta tn ik  to  m i n ś ^ f  
P e l.k ii T -w e  r *maaat:  IM
Por+edziałek: Od g. 5 a»\ 6 dziew, 
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
10); od 7 do 8 druhinie; cd 9 do 10 
druhowie młodsi. H 'łorek: od 5 do
6 chłopcy; od 6 do 7 uczriowife; oa 
9, do ic cruhow ie s arsi. ś roda: od 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru­
howie; od 9 do 10 drunov.rie sts^si. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy; od 6 do
7 uczniowie; od 9 do ::o drphow ie 
aiars! Piąiek: on 5 do.6 dziew czyn 
ki; od h ao 7. ućzniowię, od 7 do 3 
druhinie; od 9 do 10 aruhow ie m łoasi.

0 tL r"V 4e<r J p y ;  
S ta a ia ła *  Zialińaht. DfgkarL  Polska w Kijowie, ulica Knuontyk 3? W ydriftcy:


